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Les Tissus A. G . B. 
T K A N I N Y J E D W A B N E , WEŁNIANE, B A W E Ł N I A N E 

Ostatnie nowości. Ceny stałe 

Cte pes 

C H I F F O N S , L A M EJ, T A F F E T A S 
S O U Y E I L A I N E '^ŁITR C R £ P E 

C O U C O U 

g U E S A C O 

D A N A B A S 

TI FLIS 

B A N J O 

Y E N D O M E 

M J R A N D A 

M I L B O U R G 

S A T I N 

R O M A I N 

O R F U L D A 

R O D E O 

RIRI 

G E O R G I N E 
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SALON SZTUKI I ANTYKWARNIA 

Abe Gutnajera 
1 H A Z O W I E C K A 16 (l-e p i ę t r o ) te l . 286<32 

1 Poleca n a s t ę p u j ę c e dz ie ła : 
g J. Matejko 
s , J. Chełmoński 

g A. Wierusz-Kowalski 

g Al. Gierymski 

1 Wł. CzachórsU 
1 L. Wyczółkowski 

J. Stanisławski 
J. Malczewski 

J. Fałat" 

„Dzieje cywilizacji w Polsce" 
„Pocztarek* 
„Dropie" 
„Wesele Krakowskie" 
„Polowanie" 
„Pejzaż" 
„Chochoł" 
„Przed lustrem" 
„Fann artysta" 
„Maryna Mniszkówna" 
„Kwiaty" 
„Pejzaż" 
„Sybiracy" 
„Straszna towarzyszka" 
„Polowanie" i wiele innych 

oraz wybitnie piękne minjatury ze zbiorów carskich, meble bogato inkrustowane oraz duży 
wybór dywanów perskich w wysokich gatunkach. 

A R T Y Ś C I I L I T E R A C I W A N E G D O C I E 

Jeden ze znanych malarzy rosyjskich po
dróżując po słonecznej Italji zwiedzał ze 
swym przyjacielem muzea tamtejsze. 

W kilku miastach zauważył szereg obra
zów z podpisem „Ignoto". 

Nie wiedząc w swej naiwności, że „igno

to" znaczy po włosku autor nieznany, zwra
cając się do towarzysza rzecze: 

— Cóż to za płodny i równocześnie świet
ny artysta ten „Ignoto"! 

CZEKOLADA 



Cwntraleu C z a c k i e g o 21/23 
T«l. TS-S9, 7S-90 

O d d x l a A P I . T e a t r a l n y W I « r x b o w « i • 
T*L S08-0B. 

P r z y j m u j * w K f a d y 
o z z c z q d n o A c l o w « 

o d 1 z ł o t e g o 

O t w i e r e r e c ł - i u n k i 

c z e k o w e 

W y d o j e p o ± y o z k l i 

aO nai zB.b»zpl*CB«nl« 
lilpotaczn* 

b) net zaataw Lłztbw 
WzrantowyoH nm 
t o w a r y zło±on* 
w MIoJskloh Bkłz-
dacb Tow»rowyoh 

•) nm zatstaiw pmpl*-
rbw o staUem epro-
obntowanlu 

e ) Otwibr* RaibhunkI 
„On-Cbll" 

Zm eaUoAO wkładbw r*ozy emlnb m. Warzzbwy 
ealym zwolm m«jRtkl*nn 

•edałny blurow* SVt do 2i/i I od B1/4 do 71/4 wloezdr 
w aobo^ tdlko od •</* do 8. 

KARMELKI 
N A T U R A L N E 

Goethe i Pani de Słael. 

Pani de Staet przybyła do Weimaru spe
cjalnie, aby złożyć wizytą wielkiemu Olim
pijczykowi. 

Po pierwszej wizycie zapytano Goethego, 
jak mu sią podobata stawna literatka fran
cuska. 

Rozmawialiśmy wprawdzie przeszło go
dziną — rzeki Goethe z żalem — bardzo 
zajmująco, ale pani de Staet nie dopuściła 
mnie do słowa. 

Polityczny pisarz angielski, Sydney Smith 
bawił na wsi u przyjaciół. Znana z piękno
ści pani domu oprowadzała gościa po ogro
dzie objaśniając go, ile starań poświęca swym 

kwiatom. 

6 0 . O D H I A N . 
O V O C O V E 

— z tą tytko różą mam wiele kłopotu — 
zauważyła piękna gospodyni wskazując no 
jeden z krzewów — nie mogę doprowadzić 
jej do doskonałości. 

— Pozwoli pani — odezwał się z uprzej
mością Sidney Smith — że ja wobec tegm 
doprowadzę doskonałość do róży. 

I rzekłszy te słowa ujął piękną panią do
mu za rękę prowadząc ją do niesfornego 
krzewu. 

I e N a p c i s s e ^ l e u 

No//epsze 
perfumy 
/' wody 

fco/ońsk-łc 

W Y K W I N T H E 

TRYKOTA iC 
^ O Ń a O C M Y 

/ H A P l Z A i K ^ K A l f o 

I . W A I I N I K I 

BRACKA 16. 
K U F R Y 
W A L I Z Y 
N E / E / E R Y 

CALANTERJA 
/KÓRZANA 

U W A G A : W Y R O B Y W Ł A S N E 

Król pruski, Fryderyk Wielki pisywał 
wiersze, które dawał do oceny Walterowi, 
bawiącemu na jego dworze. 

Gdy pewnego razu król zapytał Woliera 
o jego zdanie co do kilku poezji, odrzekł 
sprytny francuz: 

— Waszej królewskiej Mości udaje się 
zawsze wszystko! Postanowiłeś pisać wier
sze i dopiąłeś celu! 

Lord Nork był znanym wrogiem klasycz
nej muzyki. Gdy mu zaproponowano kupie
nie abonamentu na cykl koncertów, odmówił 
kategorycznie. 

— A brat waszej lordowskiej mości, ar
cybiskup Winchesteru, zakupił też taki sam 
abonament. 

— Ba! gdybym był tak głuchy, jak mój 
brat, wziąłbym również i ja abonament, — 
odparł lord. 

B I S Z K O P T Y MA|$MACZ-VE0LA-NiEIIZE D O H E R B A T Y 

Magazyn Wyrobów Jubilerskich 

L LIPIŃSKI 
EGZYSTUJE OD i8j, R. 

WARSZAWA, UL. WIERZBOWA Nr. 7 

Telefon yyiz (Pl. Teatralny obok OAZY). 

T T 
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D o b r a L o r n e t k a 

jes t n a j l e p s z y m ^^3^-^26 
t o w a r z y s z e m w ^ ^ ^ ^ ^ m h 

Duży l̂ wybór szkieł od najskromniejszych 
do najwykwintniejszych 

P O L E C A M A G A Z Y N 

O P T Y C Z N O - T E C H N I C Z N Y 

8 

8 
8 

G. GERLACH 
W A R S Z A W A 

O s s o l i ń s k i c h 4. 

o a o c « 5 a o o c > o o o c > o c > o o o c » < a o c < > c » o o c » c > o o < > o o o 

0C^55OC^5OC^5OCW?C^5OC??5OC^^ 
9 O 

5 M A G A Z Y N g 

I Trykotaży i Pończoch | 
^ S T . J . B O N D A R C Z Y K 

W a r s z a w a , C h m i e l n a 5. Telefon 539-55. 
W I E L K I W Y B Ó R 

I B B S 

Naprawdę 
chroni zęb^ 
od zepsucii 

o o a o c s o o o a o c o o r a o o c s o o o o o o o o o c s o c s o o o c ^ 

arssawa 

i 

8 

„ N I T O U C H E " 
8 

8 
8 

8 

b^łraCcje swiałowe. 

^^łwawa programu 1 t 15 (cassJego miesiąca. 

<LR,esiauracja 1 rzędu. 0łu)aria od ^odz. 11 wiecz. do ^odz. J-ej rano 

0asna 3, telejon ig-C8 

8 

8 
o o o c « > c < 5 c o c > o o o c « 5 a o c » o o c > o o o c » c » c « > c » c < > r a ^ 

Pewien bogaty bankier francuski, który 
był ministrem sztuk pięknych za Napole
ona III, pragnął mieć w swej galerji obraz 
samego Delacroix. Zwrócił się zatem wprost 
do artysty objawiając mu swe życzenie i zo
stawiając znakomitemu artyście zupełną 

swobodę w wyborze tematu, jakoteż swobo
dę co do rozmiarów obrazu. I obiecawszy 
artyście sowitą zapłatę dodał: 

— Miałbym tylko jedną prośbę, mistrzu! 
Czy nie mógiby pan zmienić cokolwiek spo
sobu malowania? 

EUKALIPTUWOrwrKri ME NTOLOVE 
C U K I E R K I L . W b l / L L OD K A I Z L U 

. w 
. w w . 

w . 
C U K I E R N I A 

AK 
A L B R E C H T & S K Ę P S K I 

W A R S Z A W A 

MAZOWIECKA 12. TEL. 22-72 I 40-68 
W A R S Z A W A y^j^^ 

•'^yęf^ MAZOWIECKA 12. TEL. 22-72 I 40-68 yęfd^ 
/8K FIL JA: MARSZAŁKOWSKA 114. . ^ ^ ^ 

TEL. 37-50 
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7 E Ji79 ą POL SE i 
PODJ D Y R E K C J / ^ 

ARNOLDA SZYFMANA 

MELO DR AM A 7 

S Z T U K A W 3-ch A K T A C t l (10-ciu O B R A Z A C H ) . 

HENRYKA iERNSTEINA 

PRZEKŁAD ZDZISŁA\ KLESZCZYŃSKIEGO 

2 o » 0) -

I I 

E g . 2 

JOANNA 
PIOTR 
ANDRZEJ 
KRYSTYNA 
DOKTÓR 
I GOŚĆ 
II GOŚĆ 
DZIEWCZYNA ULICZNA 
TANCERZ 
SŁUŻĄCA 
SŁUŻĄCY 

MARJA PRZYBYŁKO-POTOCKA 

KAZIMIERZ JUNOSZA-STĘPOWSKI 

JERZY LESZCZYŃSKI 

ZDZISŁAWA ŻYCZKOWSKA 

JÓZEF MALISZEWSKI 

FRANCISZEK DOMINIAK 

ROMAN DEREŃ 

EUGENJA DRABIKÓWNA 

MIECZYSŁAW MI LEC KI 

JANINA MUNCLINGROWA 

BOHDAN WASIEL 

Rzecz dzieje się współcześnie, pod Paryżem i w Paryżu. 

Obraz I — domek podmiejski pod Paryżem. Obraz II, IV, VI, X — mieszkanie Andrzeja. Obraz III — kabaret 

rosyjski w Paryżu. Ooraz V, VII — mieszkanie Piotra. ObrazVIII — mała kawiarenka na przedmieściu Paryża. 

Obraz IX — wybrzeże Sekwany. 

Dłuższe przerwy po obrazie IV i IX. 

REŻYSERJA KAROLA BOROWSKIEGO. 

Tuaiety p. Marji Przybyłko - Pbtocjkiej z firmy G. ŻMIGRYDER. 

Futro p. Jerzego Leszczyńskiego w ostatni i obrazie z firmy TYTUS KOWALSKI. 

DEKORACJE KAROLA FRYCZA. 

F i I j a Kasy Teatru Polskiego (w biurze .ICHR" — H O T E L E U R O P E J S K I , tel. 32-23. 

czynna od godz. 10 — 19-tej bez przerwy w dnie powszednie i święta. 

Zamówienia telefoniczne z odsyłaniem biletów do domów. 



USUWA OPIERICHNIĘCIE, CZER
WIENIENIE I SZORSTKOŚĆ SKO-

, RY, TWARZY 
A I R A K 

ZM.ir Gr.ficzn. P,.co»>,;k4,. Dr.k.r,k,cl. ! W . , . . . » . . N o w y - Ś - I . t Ó4. t.l. 1Ó-56 i 242.40. 

Wykwintne I MAGASIN FRANCAIS B 

Krawiectwo Męskie | | G. B A R G O I N 

B-d KAIIil[BSKI[H \ 
V A R S C V I E 

N O W Y - Ś W I A T 4 5. 

T E L E F . 199-16. 

S P E C J A L N O Ś Ć : 

FRAKI i SMOKINGI 

ul. Wilcza 29a. 
Telefon 406-81 

Drugi dom od Marszałkowskiej, 

7'\ 

8AK?łK)8KAKAK?IKAKAKAK?łK?IKAK?łKK AAK>IK?łK?IK?lKAKAKAKAKAKAK)8K?̂  

Najpiękniejszy wybór 

SZTUCZNEJ BIŻUTERJI 

oraz WYKWINTNEJ 

GALANTERJI 

Marinetti, przysłuchując się ich sprzecz
nym zdaniom wtrąca: 

— Ależ moi kochani, to jest stan duszy! 

Dyskusja ożywia się coraz bardziej. 
— To aeroplan! 
— To łódź podwodna! 

0C^t5!OC^5OCW5O55OC^5OC^!5!O0 • 

/ wówczas jeden z dowcipnych artystów 
dla załagodzenia dodaje: 

— Wybierzmy coś pośredniego między 
aeroplanem a łodzią podwodną: łódź ża
glową. 

rc 

2 
S A M O C H O D Y I 

l 

I 
50^5005500^50055^005500^00 

I 
„ T A T R A - A U T O " 
Warszawa, Jerozolimska 14 

Tel. 409-22 

J ( O L O Ń S K I E I KWIATOWE 

KAKAO OySIANE yEDLAJEDYNE DlADZIECi 



NAJWYTWORNIEJSZE 

P E R F U M Y Ś W I A T A 

Y E N D O M E 
P A R I S 

rRii i i i i iwii i i i iHii i i i* i i i i i i i i i i i i i i« 

Wszelkie wyroby Y E N D O M E 
t. j. perfumy, róże, pomadki do 
ust oraz mydlą toaletowe naby
wać można wyłącznie w nastę
pujących pierwszorzędnych skle
pach stolicy. 

P E R F U M E R J A 

„E W A R Y S T" 
Marszałkowska 1 1 4 

P E R F U M E R J A 

„ P E R F E C T I O N " 

Szpitalna 10—Marszałkowska 8 5 

I N S T Y T U T L E K . - K O S M E T . 

„I Z I S'* 
żabia 4 

SKŁAD A P T . i P E R F U M . 

B-cia Szamotulscy 
Nowy Świat 2 1 

SKŁAD A P T . i P E R F U M . 

L e o n a 
Szamotulskiego 
Krucza 4 7 

I B R Y L A N T Y 
i SZMARAGDY 
i S Z A F I R Y 

l l l l l 1 l l l t < l l l l l l l l l l l l l « l l l l l l l l l l l l l l * l l l l l l l l l l l l l « l t l l l l l l l l l l l i « l l l l l l l l l l l l l i * l l l l l l l l l l H 

N . K O R N G O L D I 
EGZYSTUJE OD 1830 R. | 

/ ; 4 M ARSZAŁKOW S KA IJĄ | 

W Y K O N A N I E A R T Y S T Y C Z N E C E N Y P R Z Y S T Ę P N E | 

^ i i i i i i i « i i i i i i i i i ' i i i i « i i i i i i i i i i i i i i « i i i i l i i i i i i i i i * i i i i i i i i i i i i i i « i i i i i i i i l l i i i i t i i i i i l i i ^ 

Sławny aktor niemiecki, Ludwik Deorient 
przyjechał pierwszy raz na gościnne występy 
do Lipska. 

Niegrzeszący zbytnią urodą artysta nie 
przypadł w pierwszej chwili wcale do gustu 
publiczności, która tak głośno objawiała swą 
niechęć ku niemu, że poszczególne, niezbyt 
pochlebne epitety pod jego adresem doszły 
jego uszu. 

Deorient, niezrażony nieżyczliwą posta
wą publiczności, starał się braki fizyczne 
wynagrodzić wielce artystyczną grą. I istot
nie w miarę, jak akcja sztuki się posuwała. 

zyskiwał coraz bardziej względy widzów, 
którzy z napięciem śledzili jego grę. 

W miejscu kulminacyjnem sztuki Deorient 
przerywa nagle odezwawszy się w te słowa: 

— Moi państwo, wam nie podoba się 
moja twarz, mnie się ona również nie po
doba. Zapomnijcie o niej słuchając, tak jak 
ja zapominam grając. 

Burza oklasków i wesoły śmiech powitał 
te słowa artysty, który stal się w niedługim 
czasie ulubieńcem Lipska. 

G A T U N E K 
A D M E LĄDKI Y / T H I A 

^ W s z y s c y P a n o w i e 1 / ^ X 1 / ' A ' ' 
n o s z ą b i e i l z n ę 99 J W I t\t\ 

i 



Najlepsze 

perfumy 

mydła 

pudry 

wody 

kwiatowe 

Żądać wszędzie! 

QUATRB YALETS 
p c n r u H Y 

VfODY 

MYDŁA 

M E B L E S T Y L O W E 
S. A. P O L E Ń S K I 
Warszawa,- - Bracka 4, - - Telefon 24-98 

P o l e c a w y k w i n t n e p o k o j e S Y P I A L N E , S T O Ł O W E , S A L O N Y , G A B I N E T Y , K L U B Y 

C E N Y P R Z Y S T Ę P N E 

BHZKOPTY KAJJHACZ-VE0LA-HIE|JZE W HERBATY 

SAMOCHODY r^^!^ 
W Y R O B U 

G e n e r a l M o t o r s C o r p o r a t i o n m a r k i G . M . C. 
(czytaj dżems) 

najzupełniej s k a r o s o w a n e , p r a k t y c z n e , n i e b y w a l e wytrzymałe. 

Mniejsze typy na siłniku „ P O N T I A C " , większe na silniku 

„ B U I C K " , posiada stale na składzie i oddaje 

na dogodnych warunkach f i r m a 

fi i n i . S t . G O S T Y Ń S K I i S - k a " 
Warszawa, ul. W i e r z b o w a 3, r ó g F redry 

Upoważnione zastępstwo na Centralne Województwa: 

Warszawskie, Kieleckie, Lubelskie GENERAL MOTORS CORPORATION 

Franciszek Liszt przebywając jako mio
dy chłopiec na studjach w Wiedniu, gdzie 
bawił wówczas także Bethowen, marzył o po
znaniu mistrza Bethowena, będąc wrogiem 
lak zwanych „cudownych dzieci" nie chciał 
się jednak zgodzić na przyjęcie genjalnego 
chłopca, któremu wszyscy muzycy przepo
wiadali świetną przyszłość. Wkońcu jednak 
dzięki ustawicznym naleganiom nauczyciela 
Liszta, zgodził się Bethowen wreszcie dopuś
cić przed swe oblicze młodego muzyka. 

I mistrz zapytał: 

— Cóż ty masz zamiar grać, chłopcze? 
— Najchętniej grywam utwory pana i 

Bacha. 
— No, zagraj posłucham chętnie. 
Malec usiadł do fortepianu i wprawił mi

strza w zdumienie fachowe sformułowanemi 
pytaniami jakoteż świetną grą. 

Gdy skończył, zachwycony mistrz pod
szedł do chłopca i uścisnąwszy go serdecznie 
rzeki: 

— Dobrze.' zrozumiałeś mnief Obyś spra
wił, żeby mnie inni tak rozumieli! 
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PUMIL IO 
G A Ł K I D O KĄPIELI f 
BALSAMICZNEJ KRZE- | 
PLĄ N E R W Y l WZMA- 1 
C N I A J A O R G A N I Z M | 

I Wyrób laboratorium apteki A. WIERZBIĘTY 94 MARSZAŁKOWSKA 94 % 

I Ż Ą D A Ć W S Z Ę D Z I E ! | 
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HOTEL EUROPEJSKI 
S. A. w W A R S Z A W I E 

Ma zaszczyt zawiadomić, że został otwarty skład win 

z własnych piwnic, pod firmą „Piwnice Win 

Hotełu Europejskiego S. A.", w gmachu Hotełu 

Europejskiego, obok wejścia, vis a vis Komendy Miasta. 

TELEFON 348-22. 

U W A G A : 

W I N A O R Y G I N A L N E B O R D E A U X O D ZŁ. 6.— 

„ B U R G U N D Z K I E „ „ 9.— 

WĘGIERSKIE „ „ 9.— 

SZAMPAŃSKIE „ „ 25.— 

P O L E C A M Y K O N I A K WŁASNEGO R O Z L E W U F I N E C H A M P A G N E 

I 
I 

D Y R E K C J A . i 
00?5OC^i5O0«OOi5OC^!5OC^!5O 

Pewien wybitny przemysłowiec włoski, 
który protegował młodego autora, posłał rę
kopis jego sztuki znanemu z dowcipu akto
rowi z prośbą o ocenę. Załączył następny 
list: 

Posyłam panu sztukę młodego autora. 

który zapowiada się wyśmienicie. Odwaga 
ichnie już z samego tytułu: „Bóg umarł"! 

Aktor odsyłając mecenasowi sztuki rę
kopis odpisał: 

— Pański młody autor ma rację! Po 
przeczytaniu jego sztuki doszedłem do prze
konania, że istotnie „Bóg umarł", bo inaczej 

V E DL A11VAL î T-î ÂH,̂ ^̂  
OC>C>C(OC>C><>OC>OC>OG<:i<>G>C>Q 

Najwytworniejsza w stolicy , 8 

R e s t a u r a c j a - ; i K a w i a r n i a ^ ^ O 

11 s „Poloijia Palące ł̂ *̂ !'̂ ' 
A l . Jerozolimska N r . 39 

Codziennie od g. 11 m. 30 w. Dancing, Atrakcje 

w Kawiarni Dancing od g. 9 do 12 m. 30 w. O 

6 ( > 0 C > O O O C > O O O C K 5 C > O C K > C » 0 0 O < > C > O O O C > O C > O C > ^ 
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nie mógłby pozwolić, aby pański protego
wany żyt. 

Do jednego z poetów zbtiża sią członki
ni Armji Zbawienia proponując mu kupno 
pięknie oprawionej Bibtji za dziesięć tirów. 

_— Proszę nie nastawać, bo nie kupię. Je-

IW\D/ZAW\I 
PLAC TEATDALNYI 

riLJI NIEDOAIADAM 

stem niepoprawnym grzesznikiem — odpart 
ostro poeta. 

— Ja też byłam grzesznicą swego czasu 
a nawróciłam się! 

— To bardzo szkoda, że pani wówczas 
nie przyszła do mnie. Może byłbym pani 
wówczas nie odmówił owych dziesięciu tirów! 

fr. s. 

ZEKOLADA 
MLECZNA 41 w:^ IH AC z N A 

POlY^fNA. 

O D A D M I N I S T R A C J I : Ogłoszenia do programów Teatrów Polskiego i Małego w Warszawie, jak 
również do miesięcznika „Teatr" przyjmuje Administracja tych wydawnictw 
Warszawa, Świętokrzyska 17, m. 8, tel. 65-66. 
Prenumeratę za miesięcznik „Teatr" tylko roczną w wysokości Zł . 5 . — wraz 
z przesyłką pocztową wpłacać należy tylko do P. K . O . Konto 5445. 

D r u k Galewski i Dau. Warszawa, Ordynacka 6 

C H R Y S L E R 

N O W O C Z E S N Y 

JAK NADCHODZĄCA itHWILA! 

AUTO-KONCERN.«. I ó. O. B e | w ó d e r ś l n r i | 6 gniacli własny 

Biuro Sprsedaiy: Wierzbowa 8, teł. 126-36 

Kraków - Katowice Lwów Ł ó d i - Peznaó - Gdańsk 
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THE 6RAMOPH0NE C LIMITED LONDON 
J E N . R E P R . N A POLSKĄ 

J.WEKfLER 
KRAKÓW-mR^Z A m MAR ẐAI:K.132 • lwów 

Program 60 gr. 


